
FRAGMENT 10 

 

(…) 

 

ALINA 

 

                              Miła!… 

Siostrzyczko moja, powiedz, gdzieżeś była? 

Wyszłyśmy razem, miałaś dosyć czasu; 

Wszak ja ci, siostro, nie ukradłam lasu. 

Dlaczegoż teraz z taką białą twarzą 

I z przyciętymi ustami?… 

 

BALLADYNA 

 

                                    Wyłażą 

Z twojego dzbanka maliny jak węże, 

Aby mię kąsać żądłami wymówek. 

Idź i bądź panią! siostra się zaprzęże 

Jak wół do pługa, będzie tłoczyć olej 

Z kolących siemion i z brzydkich makówek. 

 

ALINA 

 

A wstydź się, siostro… proszę cię, nie bolej 

Nad moim szczęściem. 

 

BALLADYNA 

 

                           Cha! cha! cha! 

 

ALINA 

 

                             Co znaczy 

Ten śmiech okropny? siostro! czy ty chora? 

Jeżeli wielkiej doznajesz rozpaczy, 

To powiedz… Ale ty kochasz Kirkora? 

Ty bardzo kochasz? Siostro, powiedz szczerze! 

Bo widzisz, rybko, są inni rycerze, 

Jak będę panią, to ci znajdę męża… 

 

 

 

(…) 
 


